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Kupiectwo Wielkopolskie
Frontem do Wschodu

Ważne uchwały w Poznaniu
P O Z N A N , 28. 5. W  Pozran iu  

obradował ostatnio zjazd delega
tów W ielkopolsk iego Związku 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Ku
pieckich. N a  stanowisko prezesa 
zw»ązku powołano p. F . W oźn ;a- 
ka, k tóry przedstaw ił swój pro
gram  działania, m ówiąc m. in .: 

„N ie mogę pominąć łączącej sie 
z tem zagadnieniem kwestji żydów 
skiej. Zapoczątkowaną w  tym wzglę
dzie akcję kontynuować będę w 
myśl zlecenia ostatniego jazdu dele
gatów. orzyczem podkreślić pragnę, 
że stosunkowo małv wymóg w  odnie 
ienhi do fabryk by te p osługiwały 

się przedstawicielami chrześcijanami, 
wlnleu być mocno postawiony i sta 
nowczo przeprowadzony"

Zbadanie kwalifikacyj
profesorów  

W olnel W szechnicy
Pow ołana przez m in istra W . 

R. i O- P . kom isja przystąp iła  do 
zbadania k w a liiik acy j nauko
w ych  pro fesorów  W olne j W szech 
n icy Po lsk ie j. Jak chodzą pogło
ski zbadanife k w a lifik a ry j ze 
w zględu  na poziom  nauk było 
sprawą bardzo p ilną .

3.000 zł. grzywny
za przekroczenie  
program u zjazdu

BYDGOS3C7’ 28.5 W  ubiegłym  
tygodniu donosiliśm y o rozpra
w ie, odbytej przed sądem staro
ścińskim, w  której, jako o sk a rż i- 
ny, w ystępow ał organ .za tor zjazdu 
H a lie rcz j kow, prezes Chorągw i 
Pom orskiej, p. Stanisław  Pała- 
szewski. W ładza adm inistracyjna 
postaw iła  go pod zarzutem  prze
kroczen ia program u zjazdu i aka
dem ji, odbytej w Strzeln icy d na  
10 maja, z okazji 15-lecia Ghu- 
rą gw ’ Pom orsk iej i placówk-' byd
goskiej Zw iązku H alerczvków

Przekroczen ie dotyczyło dopu
szczenia do przem ów ień gratu la
cyjnych przedstaw .ciel: społeczeń
stw a i  organ izaey j oraz odczyta
nia uchwalonych na po jed zen iu  
prezesów  p lacówek rezo iucyj

W  ponieaz.ałek p. Pałaszewski 
otrzym ał w yrok  sąau starościń
skiego, skazujący go na 3 ooo zł. 
g rzyw ny z zamianą w  razie  nie
ściągalności na 3 m iesiące aresz
tu. Skazany w  tym  samrm dniu 
wniósł odwołan ie od wyroku do 
hydgo,“kiego Sądu Okręgowego.

Zgon
po w ypiciu  w ody

P O Z N A N , 28. 5. W  pociągu 
Poznań —  W arszaw a zm arł na
g le  tu i przed Swarzędzem  pasa
żer Jan Baliński, zam. w  W arsza 
w ie  przy ul. Ś lisk iej 4l  Saliń 
przybył na dworzec w  ostatn.ej 
chw ili przed odejściem  pociągu i 
po zmęczeniu biegiem  napił się 

wody.
Do zm arłego wezwano ks w i

kariusza Rosego. k tóry namaśc.ł 
go ostatniem i O lejam i św iętem i.

W  końcu obrad uchwalono sze
reg  rezo iucyj, wśród których naj 
ważn iejsze są w  spraw ie ofensy
w y  kupiectwa w ielkopolskiego ra  
tereny wschodnie. W  rezolucjach 
tych postanowiono

„ 1. zaznajamiać się z terenem dzia
łalności kupieckiej i przemysłowej m 
nych dzielnic przez wyjazdy na miej
sce;

2- lokować kapitały swe w naodlu 
i przemyśle w miarę możności w in
nych dzielnicach;

3. konkretnie zainteresuwać sic jed 
tern z miast w  celu głębszego pozna
nia możliwości, związanych z osiedle 
niem się w danem mieście:

4 każde towarzystwo związkowe 
winno podjąć sie unicki nad jednem 
z mias.. i uwagę swa ześrodkowac 
szczególnie naci tem miastem;

r. w  celu łatwiejszego dostosowa
nia się do obcych wai unkow winien 
kupiec usprawniać swą technikę pra- 
ej i zaznajamiać się wcześni*, z wa
runkami pracy w  innych dzielnicach;

6- sprawą utworzenia placówek 
handlu hurtowego w  innych dzielni 
tach w pierwszej linji zainteresować 
firm_,, Których możliwości (większa 
ilość wspólników, członkowie rodzi
ny itp.) zezwoliłyby ne otwieranie 
oddziałów, nez konieczności likwido 
wonią domu macierzystego w  miarę 
ootrzeDy należałoby tworzyć spółki 
kapitałowe;

". przestudjować szczegółowo mo 
żhwości utworzenia bezprocentowych 
lub niskoprocentowych kas zapomo 
gowyeh, celem lir.anj0v.ama osiedla 
nia się rzetelnych, s finansowo słab
szych kupców;

8. przyjmować ne praktykę kupiec
ką młodzież polską z inny h dzielnic, 
względnie udzielać absolwentom luo 
studentom średnich i wyższych szkól 
nandl»wych praktyk wakacyjnych;

9. do innych dzielnic posyłać tylko 
rzetelnego, doświadczonego kupca; 
wreszcie:

ją. wsnoldziałsc ze Związkiem Pol
skim który _  jak wiadomo —  pro
wadzi akrję osiedleńczą elementu 
wielkopolskiego w  pozostałych dziel
nicach-

Przeg ląd  prasy
CO I  J A K  D A L E J ’

„C zas " organ  sanacyjnych kon
serwatystów , apelu jąc do „kapi
tału zau fan ia ", jak im  rozporzą
dza rząd w  zakresie swych p la
nów gospodarczych w zyw a do wy- 
ja śn ieria , w  jak im  kierunku kon
kretn ie pójdą dalsze prace rządu 
nad ak tyw izacją  życia  gospodar
czego

„Program doraźny został przez 
mir.. Kwiatkowskiego przedstaw iony 
społeczeństwu w  dość v,yraźnych za
rysach. Program ten jest już wypeł- 
niony od kilku miesięcy. Snoteczeń- 
stwo oczekuje na sprecyzowanie dru
giej zasadniczej części programu i 
na -rpruwadzenie je j w -ycie z nie- 
mniejszą energją co cześć pierwsza

Znamy tylko ogólne zaryay_ pod
staw, na których p. wicepr mjer ma 
zamiar oprzeć naszą politykę gospo
darczą Słyszeliśmy zapowiedzi przy
wrócenia prymatu inicjatyw*7 pry
watnej", słyszeliśmy o tendencjach do 
ograni .zrniia etatyzmu, słyszeliśmy o 
organicznej przebudowie budżetu. 
To wszystko są ba dzo doDre zasady 
A le też bardzo ogólne. N ie widzimy 
niestety spreryzov. arna bliższego 
dróg, jakiemi one będą wprowadzane 
w życie".

Jednocześnie „C zas" uzasadnia 
d laczego poruszenie te j sprawy 
je s t  obecnie konieczne i n ie tai, 
że zarysow ała się zbytni? roz
bieżność m iedzy słowam i a czy
nami, cc nie pomaga w zrostow i 
zaufania-

..Dotychczasow*’ posunięcia poli
tyki gospodarczej budzą obawy, że 
za-ady programowe w prak+yct ży
cia doznają nietylko zniekształcenia, 
ale że są wprost pomijane i zastęp* 
wane zasadami wprost sprzecznemu.

Przyk ładow o „C zas " podaje, że

o re fo rm ie  adm in istracji zapom
niano, w alka 1  etatyzm em  idzie 
ospale, in terw encjon izm  św ięci 
nadal trium fy. Zdaniem  „C zasu " 
moment zw ołan ia  sesji nadzwy 
nzajnej parlam entu, je s t  najszczę 
śliwszym  do za jęc ia  w yraźnej po
stawy i określen ia dalszych eta 
nów kamnanji gospodarczej o 
ak tyw izację  naszych sił-

D E M O N IC ZN A  „G Ó F A  
P A P IE R U "

„K u r je r  P o lsk i" k reśli uwag: 
na m arginesie spraw y „nadpro-

Wypierani z ziem południowo-wschodnich
Żydzi posuwain sie Ku centralnej i północnej Polsce

Proces ocfżydzama Polski Dostępuje, ale bardzo powoli...

Cias i n r r l  p m i m t ?
na miesiąc czerwiec

Ciekawe liczby wskazują dwa 
wydawnictwa kw artaln ik  żydow 
ski „Zagadn ien ia  Gospodarcze" i 
„W iadom ości S tatystyczne", urzę
dowe wydaw nictw o G łównego U- 
rzędu Star.*, stycznego.

„Zagadn ien ia  Gospodarcze", wy
dawane są przez żydowskie Biuro 
Ekonom iczno - Statystyczne ,,Ce- 
kabe“  (C en tra li Kas Bezprocento
w ych ). Ostatni numer przynosi 
dane porównawcze stanu liczeb
nego ludności ż jd ow sk ie j w  n ie
których wojew ództw ach  w  rozpię 
ciu dziesięcioletn im  (1921 —
1931).

M aterja ły  dotyczą 6-eiu w oje- 
wodzTw: w arszaw skiego (bez sto 
h cy ), lwowskiego, stan isławow
skiego, tarnopolskiego, poleskie
go i wołyńskiego. (Z  uw zględn ie
niem zmian adm in istracyjnych  na 
tych terenach w  okresie sprawo
zdaw czym ).

Przedewszysckiem  charaktery
styczny jest spadek przyrostu  na 
turalnego wśród żydów , którego 
gran ica jest niższa, n iż ogółu lud 
r.ości tych terenów  Z jaw iska te
go nie można narazie uogólniać, 
zważywszy, że liczby podane do
tyczą głów n ie w o jew ództw  wscho
dnich, o w yższej skali przyrostu.

Spadek jest jednak znaczny. W  
ciągu 10 lat, przyrost obniżył się 
na ziem iach M ałopolski W schod
niej o blisko 33 proc., v- w oj war 
szawskiem o 40 proc., a w  w oj po 
leskiem jes t trzykrotn ie niższy, 
r.iż przeciętna wysokość przyro
stu ludności tego obszaru.

Charakterystyczne są pi■ae»utiię 
c ia  terenów  ekspansji ludnościo
we* żydów. Po m iastach i wsiach, 
na terenach w ojew ództw  połud
niowo - wschodnich państwa, ilosc 
żydów  zm niejsza się. Ubytek dla 
w ojew ództw a tarnopolskiego w y
nosi ponad 5 proc., Ula m ie s z 
czek w pow iecie rzeszowskim  
(w o j lw ow sk ie ) ponad 26 proc

To  odżydzam e się połudriowo- 
wschodnjch terenów  Polski w y
pływa przedewszystkiem  z akcji 
gospodarczej elementów ruskich.

z rozwoju  ruchu spółdzielczego i 
stałej, choć powolnej, emancypa
c ji ekonom icznej tych ziem. Ży
dzi w yp ieran i z te j połaci k ro i u, 
szukają nowych terenów, idą ku 
północy i "wschodowi oraz ku P o l
sce środkowej i zachodniej. B li
sko 2 proc. fak tycznego p rzyro 
stu ludności ż.ydowskiej ma w oj. 
warszawskie.

IV  w o j poleskiem  następuje dal 
szy przyrost ludności żydowskiej 
na wsi, w  ciągu 10 la t przyrost 
ludności żydowskiej w  m iastecz
kach wschodnich wyndsi c iąg le  je  
s z c z p . I ł  —  18 proc., w  południo
wych około 8 —  9 proc., w  w oj. 
Warszawski em —  w  miasteczkach, 
wynosząc —  bUsko 6 proc.

W praw dzie  odsetek żydów  w 
stosunku do ogólnej liczby ludno
ści m iejsk iej spadł w  okresie 1921.

—  1931 roku w  w ojew ództw ie  sta 
n isławowskiem  i tarnopolskiem  z
34.7 do 31,3 proc., w  w oj. warszaw
s k im  z 34,3 do 29,7 proc., w  w oj. 
wołyńskiem  z 59 do 49,1 oroc., 
przyczem  w  W arszaw ie odsetek 
ludności żydow skiej spadł z 33,1 
do 30,1 (za le d w ie !),  w  Łodzi z  34 
do 31,8 proc., we Lw ow ie  z 34 do
31.8 proc., w  Stanisławow-ie z 45,3 
do 41,3 proc., w  Pińsku z 74,7 do 
63.3 proc,., w Równem  z  71,7 do
53.9 proc. —  ale nie należy tego 
przeceniać. Zaznaczyć bowiem  
trzeba, że mimo spadku procento
w ego ilości żydów w  stosunku do 
ogółu ludności m iast, ilość ich (w  
liczbach bezwzględnych 1 w  m ia
stach, poza m elicznem i w y ją tka
mi, w zros ła ! Ten  obraz, jak i po
dają  „Zagadn ien ia  Gospodarcze", 
m óglb j stw arzać podstawy do

0 wystąpieniu ks. Mauersbergcra
Oświadczenie komitetu Pielgrzymki Jasnogórskiej

Centralny K om itet Akadem i
ckiej P ie lgrzym k i Jasnogórskiej 
za pośrednictwem  K A P  ogłasza 
następujące ośw iadczen ie:

Dnia 24 ma ja  b- r. odbył się w’e 
Lw ow ie zjazd Związku H arcer
stwa Polsk iego, na którym  został 
zgłoszony przez uczestn.kow Z jaz 
du w n :osek treści następu jącej: 

„X V I  Z jazd W a ln y  Z. H. P . ze
brany w e  Lw ow ie 24 m aja 1936 r 
w  dniu, w  którym  m łodzież pol
ska odrodzonej O jczyzny składa 
na Jasnej Górze uroczyste Ślubo
wanie, ob ierając N a jśw iętszą  
M arję  Pannę za sw oją  Królową, 
przyrzekając wytrw an-e w  wierze 
katolick iej i n ieugiętą w alkę o 
zwycięstwo idei Chrystusowej w  
życiu polskiem, wyraża pełno so
lidarność z tym doniosłym aktem 
w zrozumieniu jego  znaczenia dla 
duchowej potęgi Po lsk i".

W obec tego, że ks. Mauersber- 
ger, w iceprzewodniczący Z H  P „  
w ystąp ił przeciwko wnioskow i,

podając w  m otywach, że P ie l
grzymka —  to używanie Boga dla 
celów  narty jnyrh , Centralny K o 
m itet Akadem ickiej P ie lgrzym k i 
-Jasnogórskiej stw ierdza z oburze
niem, że jest to fa łsz, p łynący * 
niezrozum ienia pobudek P ie l
grzym ki, i krzywda, wyrządzona 
m łodzieży akadem ickiej, która 
przez w iekopom ny akt Ślubowa
nia dała w yraz swemu głębokie
mu przvw iazaniu  do W ia ry  o j

ców.

Ola w ygody naszych P. T. P ren u m erato ró w
w yra -m e w yp*sać im ię, naz.wl.vko, (łc k Iłd n y  adres

pod;

i sumę, oraz wp

a jem y 

łacić

poniżej przekaz rozrachunkowy, k tó ry  prosimy wyciąć 

w najbliższym urzędzie pocztowym.

Na zł. ig m

Imię, nazwisko i adres wpłacancejfo

Nr rozrachunku: 2

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

Na A. S S S lJ l  gr
złote słowami

Odbiorca;

ABC NOWINY CODZIENNE
A D M IN IS T R A C J A  

P o c z ta :  W a r s z a w a  1, u l. A le le  J e r o z o lim s k ie  121

Nr. rozrachunku: 2

i  £

wpłaty

(podpis przYjmujucrso)

p o w ó d  n a d e s ł a n i a
p r z e k a z u  r e z r ^ e n u n k o w e g o

Na zł.

zbyt optym irtycznego mniemania, 
że ju ż  obecnie trw a  w  pełn i pro
ces odżydzania Polsk i. Jest n ie
stety inaczej. T en  n iekiedy znacz
ny ubytek procen tow y ludności w 
m iastach wschodnich i południo
wych Polski, w yp ływ a  w ięce j ze 
zmian adm inistracyjnych, p rzy łą
czenia w  w iększych m iastach oko
lic  podm iejskich i za liczen ie  sze
regu m ieścin do gm in w iejsk ich , 
n iż ze spadku przyrostu  natural
nego u żydów  a nacisku gospodar 
czego i... em igrac ji ich z Polski. 
Tem  się tłum aczy fakt, że gdy w  
W arszaw ie  spadek w yn iósł za led
w ie  3 proc., np. w  Równem, aż 
15.8 proc.

Dane „Cekabe" w arto uzupeł
n ić danemi G łównego Urzędu Sta
tystycznego. W eźm y samą W arsza 
we. P rzy  liczb ie m ieszkańców w  
r. 1931, wynoszącej 1.172 tysiące 
m ieszkańców, katolików  było 784 
tysiące, żydów  353 tysiące (35 
tys. innych w yzn ań ). Żydz. stano 
w ią  w ięc  okrągło 30 proc, m iesz
kańców stolicy. Stanow iąc mniej, 
n iż trzecią  część ludności W arsza 
wy, żvdzi „zab lokow a li" szereg  za 
wodow, przedewszystk iem  handel, 
w  którym  panują bezpośrednio 
nad połow ą w arsztatów , n ie licząc 
wpływu pośredniego, współudzia
łu, lub finansow ania innych jesz
cze przedsiębiorstw .

W  zawodach wolnych', ubezpie
czeniach, transporcie i rzem iośle, 
żydzi stanowią rów n ież potężne 
grupy.

N ie  można pominąć m ilczeniem  
faktu, że Polska istotn ie zaczyna 
się odżydzać, tem n iem niej proces 
ten idzie bardzo powoli, a w ys ił
ki żydów, zm ierza ją  w  kierunku 
zupełnego jego  zahamowania. N ie  
można się temu dziwić, Z 16 mi- 
1 jonów  240 tysięcy  żydów  na św ie

Snrow iedliwości c ie> W F ° l ° C*  Żvje ich ( " ed łu r 
i P ! ! r n; a o fic ja ln ych  danych) 3 m ilj. 150

N a  terytorjum  r.aszego 
państwa skupiona jest na jgęście j 
ludność żydow ska. Z dziesięciu mi 
ljonów  żydów  w  Europie, 3 m iljo 
ny m ieszkają w  Polsce, która choć 
stoi po Stanach Zjednoczonych 
posiadających 4.450.000 żydów, na 
drugim  m iejscu w  kolei krajów  

-, goszczących żydów, to jednak przy 
szalonej dysproDorcji terenów 
(S tany Zjednoczone —  7.839.000 
km kwadratowych, Poiska —  
389.000 km. kw adratow ych ), jest 
m iejscem  na jliczn ie jszego życia 
narodowego żydów, wobec ich ści 
siej tery torja ln e j łączności i zgę- 
szczenią.

(as.)

Prok. Kożuchowski
d yrekto rem  departam entu

P. m in ister 
podpisał nom inację prokuratora 
Sądu Okręgowego, Leona Kożu- 
chowskiego na opuszczone przez 
prokuratora D louhego stanowis
ko Dyrektora Depeiatam entu 
Ogólnego w  M in isterstw ie Spra
w ied liw ości

Odbiorca:

ABC NOW INY CODZIENNE
A D M IN IS T R A C J A  

Wa stawa, ul. Aleje Jerozolimskie 121

Nr. rozrachunku: 2

Nr wpłaty

(podpis przrjmuis. r;ol

„Prosto z Mostu’
Ukazał się nowy. 22 numer tygod

nika li.erackc - artystycznego -
sto z Mostu", który przynusi arty
kuł prof. St. Cywińskiego Oniria' 
interesujące uwŁgi h L. Koninskie- 
go o antologji poezji religijnej u t. 
.Cliór wieków", dokończenie stud- 
,un K Sołtysika „Droga do bezkla- 
sowości narodu", felietony: H. Fiet- 
kiewicza .Poczta , C Rychtera „Ma 
kabrjcznc oajeezkf i V \X’asiutyń- 
sliiego „Przeklęty- duch reformacji". 
Reporta-' Moniki Pszenickiei z . rzy- 
gotowań do Olimpiady w Berlinie, 
oraz bogaty dziai recenzyj i kronik 
W listach do redakcji A. Świętochow
ski rozprawia się krytykami „Gene
alogii teraźniejszości".

dukcji" rozm aitych urzędowy:) 
pap ierków .

..Jeżeli idzie o urzęanika, to pa 
ne-owa góra okólników otwiera z 
*ednej strony szerokie pole do nadu
żyć, do dowolnej interpretacji prz* 
pisów przez bardziej agresywnych 
przedstawicieli administracji; tych. 
cc zawsze i wszędzie szukają bata. 
Niezależnie yd ,1-raźnych następstw, 
tego rodzaju działalność, będąca .jed 
ną z korsekwencyj chaosu w  przepi
sach regulujących postępowanie u- 
rzędrika, rzuca cień na całą admini 
straeję, depopularyzuje ją. 2, dru 
giej strony góra papieru paraliżuje 
aktywność tych urzędników, co są 
ludźmi dobrej, lecz słabej woli. Ta 
kicn jest większość. Boją się on 
uziałania, pot . zięcia decyzji. Eawsze 
bowiem znaleźć się może ktoś „ży- 
c :liwy“ , kto udowodni, że decyzja 
była sprzeczna 7, jakąś am mstruk 
cją Ouawr przed odpowiedzialnością 
każe broczyć, a raczej —  stać- na 
linji i a jurniejszego oporu: nie decy
dować, nie działać.

W  ten sposób góra przepisów u- 
nien chamL życ.e, sktamając bar
dziej trwożliwego obywatela i  nrzęd' 
Jka do '->ezrućhu; natomiast dla lu  ̂

dz- _ „przedsiębiorczych" otwiera sze
rokie pole do nadużywania swobody 
ruchu: wślad za dżunglą przepisów 
idzie prawo dżungli.

Jednocześnie w  etosach papierń* 
giną te zarzndzenia, które są z *  
wszechminr duszne. Urzędnik który 
widział, jak przez szereg lat dzień w 
dzień na jegc biurko spływały coraz 
te now< papierki, nie przejmie się, 
gdy któregoś tam dnia -padnie n o -  
wy, jeden z w elu  tysięcy Tuta; kry 
je się niemała część ts jem ricy ie  
choć w  ostatnich czasach mieliśmy 
dużo zapowiedzi i  ioących ich ś la 
dem okólników, mających wprowa
dzić lepszejrc ducha w  st osunlri mią- 
dzj urzędnikiem, a obywatelem, Ja
ko: nie bardzo tego nowego ducha 
widać. Zdusił go -stos papierów".

Min. Skarbu podjęło zdrową 
inicjatywę likwidacji papierków.

B O LE S N Y  B IL A N S  „U G O D Y "

„I. K. C." opisuj*e, jak  wygląd: 
dzisiejsza „ugoda" polsko-ukra
ińska. Korzyści z niej czerpie tyl
ko jedna strona... ukraiński.. Ko
respondenta pisma tak informujt 
w  Tarnopolu, ktoś z miejscowy*^ 
czynników kierowniczych.

„—  Ugoda; —  zrobita ju i awoje- 
Czy pan wie, że w  dniu 3 maju ni 
wszystkich „Prt świtach" ohok u- 
kra ińskich cł oragiewek, wszędiie wi
siały polskie flag i państwowe? Czy 
pan w ie, że niema dziś prawi* „Froś 
w ity", gdzieby nic wisiał portret Pa 
na Prezydenta."

Tak ugoda „zrob iła  awoje". 
M ów i o tem choćby krótk i biłam, 
zestaw iony dorywczo, m imocho
dem;

„Ze nic, albo niewiele zmieniło się 
w stosunku Ukraińców do polskość 
świadczy pokłosie zdarzeń, zanoto
wane przez placówki Związku. Strze 
leckieeo. Oto ich pobieżn rejestr x 
okresu dwóch miesięcy:

12. I I I  Ukraińcy zabih w Smj 
kow-ich, powiat t.arr jpolski, człon 
ba Związku Strzeleckiego, Frani isz 
ka Gawlicza, który w dniu 17. III. 
mia sie stawić do służby w wojsku 

2? III. napadli i  pobili dwór), 
strzelców w Grjach Wielkich, powiat 
tar lopolski;

24. III. łuhowcy pobili strzeiców w 
Hl< „zczawie, pow iat trembowelski;

£5. W . w  Cebrowie, pow. tarńo 
polski, 21 Ukraińców pobiło dotkli
wie dwóch strzelców;

30. III. fuhowc> pobili w  E aracho- 
i it, pow iremb* w-elski, strzelców 
Jakubowskiego i Sosulskiego;

16. IV. -ubowcy po raz drugi na
padli i pobili strzelców w Hleszcza- 
wie;

27. JV. w Helenkow ie, pow bucza
cki Ukrarócy .lapaal. .ia bat.iących 
się w prywatnej zagrodzie strzelcó** 
i pobili ich;

2. V. niewyśledzeni sprawcy wybili 
kołami i kamieniami szyby w świe
tlicy Związku Strzeleckiego w  Pocza
pach, pow. zioczuwski i zerwali noi- 
skie napisy;

4. V. została scalone prz>si.ań Zw. 
Oficerów; Rezerwy i Zw. Strzeleckie ■ 
go w  'I amopolu wraz z 20 kajakair i.

Do powyższego rejestru oodajmy, 
że w ciągu ostatnich miesięcy ugo- 
duwych

we wsi Horoszuwa. pow. borszczow 
ski zostali pobili trzej młodzi Pols
cy za to że śpiewali „Jeszcze Pol
skę nie zginęła";

dwukrotnie na linji Jezierm __
Złoczów przecięto kolejowe drut i  te
lefoniczne;

na szynacł toru kolejowego Tar 
nopol— Zbaraż dria 31. III. znale 
ziono podłożony granat;

zoatai zamordowany soityz w Kup 
uzyńcach, Rusin, za to, że biał u- 
dział w wyborach i był prezesen 
Strzelca;
- . w Hidkowcacn powiat tarnopolski 

kraińcy pobiii sąsiaat Ukraińca zt 
to, że kuDowal w polskiem Kółkt 
Rolniczem- 

w rejonie Erzeżan w ciągu marca 
1 kwietnia sprofanowane wizerunk.

ana Prezydenta i Marszalka P ił
sudskiego.

11 "nteiicjach ugodowych nied ibiz* 
również świadczy fakt, że pc wyro
ku r.a morderców ś. p. ministra Pie- 
rac.ciego, Ukraińcy p-awie wszędzie 
odwołali zapowiedziane na ruski No
wy Rok (w  dniu 13 stycznia) zaba 
wy, a tu i ówdzie wywiesili nawet 
żałobne flagi".

Plon „ugody" zaiste nieixAo- 
lą cy !


